| Opłata pocztowa uiszczona ryszałtem. 


, Obecny Sejm Śląski istnieje już rok szósty. W 
dniu 10 pażdziernika mija lat sześć od chwili pierw- 
|szego posiedzenia. 


Normalne kadencje sejmowe trwają zazwyczaj 


lat 5. Obecny Sejm Śląski jest konstytucyjnym, nie 
| ma więc ścisle przepisanego terminu swego rozwią- 
zania. | 


za Państwo, jak i Województwo. opłacany zaś 


"jest ona więcej zależna od Ministra 
nętrznych. Te i tym pedobne sprawy 


| niem ustawy ustrojowej łączy się ściśle 
| o ordynacji wyborczj. A przecież od tej ustawy za- 


ci tego składu i doboru ludzi zależna jest praca tę- 
go Sejmu i władz wojewódzkich. Od 
zaś rządów autonomicznych na ŚJ s 
| ny jest ten codzienny kawałek chleba wszystkich 
| staje do wykonania wielki ọgrọm pracy. 
Przedewszystkiem mamy do ERI jesz- 
cze 30 tysięcy bezrobotnych. Następnie w najbliż. 
szych latach wybudować musimy około 20 tysięcy 
| mieszkań. 
` Regulacja rzek, budowa nowych, reperacja 
starych dróg czeka na podjęcie prac ina potrzebne 
ku temu środki finansowe. Budowa i rozbudowa 
| szkół powszechnych jest również wdzięcznem za- 
| daniem władz wojewódzkich. Kredyt rolny i budo- 
włany oraz połączone z tem utworzonie wojęwódz- 
| kiej instytucji finansowej jest bardzo doniosłem 
problemem, który przy pomocy własnego skarbu 
| rozwiązać znowu jest stale trudno. 


Jednem słowem cały szereg bardzo doniosłych 
| spraw związanych jaknajściślej zżyciem każdego 
pojedyńczego obywatela czeka na swe rozwiązanie: 
ojewada i Śl. Rada Wejewódzka autonomiczna, | 
| są władzami wykonawczęmi na Śląsku. Skuteczność 
pracy tych czynników w wielkiej mierze, zależną jest 
od zgodnej współpracy z Sejmem Sl. Z drugiej zaś 
| strony wiemy, że każdy sejm czy parlament. tylko 
wtenczas może pracować owocnie dla krajujesli po- 
siada w swem łonie zwartą większość, przez 
| przeciąg całej kadencji sejmowej. Tej zwartej więk- 
| szości obecny Sejm Śl. nie posiada. 

Chodzi więc o to, ażeby wprzyszłym Sejmie 
| Śląskim większość taką móc wytworzyć Gdyby 
do tego doszło, to większość ta nie mając po- 
trzeby prowadzenia walk politycznych całą swą 
pracę i czas skierowacćby mogła li tylko na roz- 
budowę życia gospodarczego, socjalnego i naro- 
dowego na Śląsku. Władza zaś wykonawcza, 
mając stałe oparcie na takiej większości. rów- 
nież ze spokojem mogłaby się oddać wykonaniu 
tychustaw i prac, które z większością te uzgod- 
nione zostały. 

Ażeby jednak tę zwartą większość w przysz- 
łym Sejmie Śl. móc utworzyć, należy wybory 
do tegoż Sejmu przeprowadzić na mocy takiej 
ordynacji wyborczej, któraby utworzenie takiej 


WALON O AKA ANN 
| i AATA MAO WANY 


Ten pierwszy Sejm Śląski ma za główne zada- 
nie uchwalenie ustawy ó ustroju władz wojewódzkich. 
Dptychcząsowa ustawą autonomiczna jest ramowa t. j. 
nie rozgraniczyła dokłądnie, co należy do Państwa 
co zaś do województwa. i tak n.p. nie jest jasno po- 
więdziane, czy starosta jest urzędnikiem państwo- 
wym, czy wojewódzkim czy autonomicznym. Rów- 
nież Śląski Wydziął Skarbowy spełnia fipżcie tak 
ywa 
| ze skarby śląskiego. Jakkolwiek policja opłacaną by- 
wa ze skarbu śląskiego to jednakowoż cały szereg 
momentów organizacyjnych przemawia za tem, że 
Spraw Wew- 

omagają się! 
dokładnego wyjaśnienia i uregulowania. Z uchwale- 
ustawa 


|się tylko trzech posłow, to przejście przedstawicieli 


| leżny jest skład przyszłego Sejmu Śl Zaś od jakoś- 


umiejętnych. 
ku znowu zależ-. 


| abywateli bo przecież jeśli gdzie to na Śląsku pozo- 


ty od nieszczęśliwych wypadków. Ażeby 
poszczęgólnych wypadkaw padajemy poniższe infor- 
macje. Instytujcą ubezpieczeniową od nieszczegli- 
wych wypadkow jest Zakład Ubezpieczeń Społeczych 
w Król Hucie. Jeśli wię cubezpieczonemu w tym Za- 
kładzie zdarzy się nieszczęśliwy wypadek, winien 
on zaraz uwiadomić o tem ów Zakład i ta za pośred- 
pictwem Urzędu Ubezpieczeniowego, który mieści 
się przy każdem starostwie. Jeśli po przeprowadzeniu| 
badań lekazskich Zakład Ukezpieczeń przyzna rentę 
ubezpieczonym wów cząs sprawę tą, należy uważać 
za załatwicną. Jeśli jednak ów admowi przyznania 
renty, lub przyznają za zbyt niską ‘wtenczas. ubezpie- 
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większości ułatwiła. Dotychczasowa ordynacja 
wyborcza przewiduje 3 okręgi wyborcze. w takich 
warunkach i najmniejsze ugrupowania mają moż- 
liwość  prreprowadzienja swych kandydatów. 
Temu koniecznie należy za pobiec” 

Okręgi wyborcze powinny być jak- 
najmniejsze. Najidealniejsze byłyby okręgi jedno 
mandatowe. Wtenczas każdy poseł odpowiadał 
by za swój okręg, wyborcy zaś wiedziełiby, kto ich 
zastępuje. Ponieważ jednak obecnie niema widoków 
na ich utworzenie, przeto dążyć należy, do utworze- 
nia conajwyzejokręgów 3 mandatowych jeśli w jednem 
okręgu, liczącym 75, tys. mieszkanców wybierałoby 


przeprowadzić ani jednego swego kandydata. W 
tych okręgach stanowią oni bowiem bardzo zni- 
komą mniejszość. Również ten odłam socjalistów 
polskich, którzy nie godzą się na jeden front 
polski. jakoteż grupa seperatystyczna p. Korłan- 
tego, idąc osobno, nie miałaby widoków na prze- 
prowadzenie swych ludzi. 

Natomiast szanse zwycięstwa bloku naro- 
dowego bardzo poważnie by przez to urosły- Nie 
ulega też wątpliwości, że blok taki napewno 
przeprowądziłby da drugiego Sejmu Śl bardzo 
poważną większość. Ta większość Sejmu niema- 
jąca powodu uganiać się i kłócić z różnymi de- 
magami politycznymi całą działalność mogłaby 
poświęcić pracom prowadzącym do lepszych 
warunków gospodarczych i 
kulturalnych, które w swych skutkach zapewniałyby 
każdemu obywątelowi, coraz to pewniejszy kawałek 
chleba, oraz spokój i zadowolenie wewnętrzne przy] 
wykonywaniu swejpracy codziennej. Jeśli więc obec- 
ny Sejm Śląski pragnie tę spokojną pracą zapew- 
nie swemu następcy, winien on jaknajrychłej przy- 
stąpić do uchwalenia nowej ordynacji wyborczej 


St. Janicki. 


grupek małych wybierających różnych demagogów. 
byłoby przez to ogromnie utrodnione. Natomiast 
ugrupowąnia polskie,stojące na gruncie narodowym 
winny koniecznie zawrzeć sojusz i oświadczyć, że 
przez przeciąg całej kadencji sejmowej tworzyć będą 


palski blok. większośzi w Sejmie Sł. Przez utworzenie 


takiego seżuszu ogromnieby się utrudniało zdobycie: 
mandatów poselskich przez Niemców w okre- 
gach polskich. Jeśliby ugrupowania polskie w 
każdym okręgu wyborczym szły razem, to w ta- 
kich powiatach jak Pszczyna. Rybnikł Cieszyn, 
Tarn. Góry, Lubliniec, mniejszości nie zdołałyby 


Wyjaśnienie w sprawie starania się 
o rentę od nieszczęśliwego wypadku 


Z wielu_stron zwracają się do nas ubezpieczeni. 
rolnicy i robotnicy w sprawaeh starania się ó ren-. 


instancja ta rozstrzyga sprawę już ostatecznie. 
W obu tych insancjach poszkodowany korzysta z 
uniknąć | prawa zawezwania świadków na swoją obronę 


Fałszywy Zjazd. 


Zapowiedziany przez p. Korfantową na d. I3- 
go Ziazd był właściwie wiecem zwołanem przez kli- 
kę członkini nieczłonkiń Już u wejścia sali Powstań- 
ców postawiono drąbów z maczygami a p. Korfanto- 
waz p.Czerną nie wpuszczały niepewnych. Tak nie 
wpuszczono p. Wolnej z Załęża Piłotowej z Pszczyny, 
p. Kalecianki i innych. 

Rzek: 


czony ma prawo wuiesienią zażalenia do Wyszego ome przedmowy były raczej wyzWiska 
Urzędu Ubezpieczeniowego w Mysłowicach Urząd | tak że dużo uczestniczek z obrzydzeniem wychodziło 
ten wyznacza potem termin do ustnej rozprawy. 4) z sali obrad. Wybrano p. Korfantową na prezesa Za- 

Na tem terminie zasiadają: przedstawiciele rządu, niebacząc że Zjazd był nieważny bo nielegal- 
Wyszegso Urzędn Ubezpiecżyń- jako przewodn-czą- | ny. Z duchowieństwa niebyło nikogoprócz ks. Brandy- 
cy oraz predstawiciele Zakładu Ubezpieczyniowego | sa P od uchwałami pobpisano fałszywie nawet takie 
w. Król Hucie z jednej strony, jako i przedstawiciel | które nie istnieją wcalekoła 


ubezpzeczonych. drugiej stony, jąko sędziowie. * 
Żałobna rocznica. 


Jeśliby i na tem terminie, dotkniry nięsęzczę- 

śliwym wypadkiem mioł sprawę przegrać, natenczas u PRYSA DOW i y 

przysługuje mu prawo odwołania się do ostatecznej| W Picrwszą rocznicę śmierci posłanki E. Oman- 
kowskiej, odprawiona zostanie żałobna Msza Św. 
w Król Hucie w piątek dnia 24. b. m.o godzinie 8- 


instancji apelacyjnej do Wojewódzkiego Urzędu U- 
bezpieczeniowego w Katowicach. 
|mej rano w Kościele Św. Jadwigi. Zarząd Głowny 


» i Katol. Polek prosì o jaknajliczniejszy udział 
Czytajcie i Abonujcie Ż. HYLLOWA SZYMKOWIAKOWNA 
Przewodnicząca Sekretarka 


Gazetę Śląską. 


W. PAWŁOWSKA 
Skarbniczka, 
E a) 


0 Rozwój Stronnictwa Chrześ. 


Chrześcijańska Demokracja posiada pięk- 
ną kartę w rozwoju społecznym nowżoytnej Pol- 
ski. Wynikła ona bowiem jako zaspokojenie doj- 
rzałej potrzeby społecznej i narodowej, a początki 
tej organizaji tkwią w epoce niewoli, gdy obcy na- 
jeżdżca deptał wszelkie przejawy uświadomienia 
społecznego czy narodowego. 

W końcu roku 1904 i w początkach 1905 r. 
warstwy robotnicze w Kongresówce przech odziły 
wielkie wstrząśnienia. Był to okres strajków o cha- 
rakterze gospodarczym i politycznym. Wówczas to 
w Warszawie ks. Marceli Godlewski, ówczesny wi- 
karjusz parafji św. Krzyża, a późniejszy proboszcz 
kościoła św. Marcina, zrazu przy parafji św. Krzyża, 
a poźniej w mieszkaniu swojem przy ul. Piwnej nr. 
li. zaczął zgromadzać szczupłe grono inteligencji, 
oraz robotników z wyrażnym zamiarem wytworze- 
nia organizacji ,któraby zgrupowała wszystkie żywio- 
ły robotnicze, stojące na gruncie etyki chrześcijańs- 
kiej. Wzorem mu były wtej mierze belgijskie stowa- 
rzyszenia robotnicze, które poznał na miejscu. Pro- 
gramem tej działalności były zaś zasady wypowie- 
dizane Przez Papieża Leona XIII. w słynnej encyklice 
„Rerum nowaxum“. . : 


Ruch rozszerzył się ma prowincji, a w rezulta- 
cie wyłoniła się z tego w roku 1905 stowarzyszenie, 
istniejące po dziś dzień,pod nazwą „Stowarzyszenia 
Robotnikaów Chrześcijańskich*.Obok ks. Marcelego 
Godlewskiego stanęli w charakterze pierwszych 
pracowników księża: ks. Albrecht (senator) wów- 
czas w Łodzi. ks. Gąsiorowski (posel), i inni. Dużo 
pracy w zorganizowanie stowrzyszenia włożył Gdyk 
(wicemarszałek Sejmu), a wykłady i odczyty wśród 
robotników prowadzili: p. Błażejowicz (poseł), który 
stał na czele grupy akademickiej dr.Rakowski (poseł 
śląski). 

Odczyty i wykłady odbywały się prze- 
ważnie w niedzielę i równocześnie ' |w różnych 
punktach miasta, po strychach i poddaszach, po 
prywatnych mieszkaniach robotniczych a nawet 


w lokalach fabrycznych (np. na Woli), nierzadko 
spotykając się z prześladowaniem policji rosyjs- 
kiej, która np. wtargnęła raz do mieszkania ks. 
patrona. głównego na ul. Piwną i wszystkich uczest- 
ników konterencji Zarządu Głównego aresztowała. 

Redakcję organu stowarzyszenia, wychodzą- 
cego po dzis dzien „Pracownika Polskiego“, objął 
niemal od pierwszego numeru p. Szymański (poseł). 
W szechstronną pomoc okazywał Stowarzyszeniu ro- 
betniczemu śp. Władysław Kislański, p, E- Korwin- 
Szymanowski i inni. 

Niezależnie od „Pracownika Polskiego“, któ- 
ry był oficjalnym organem stowarzyszenia Rob. Chrz. 
wychodził przez szereg lat wydawany przez dr, K. 
Rakowskiego tygodnik „Sztandar, który był organem 
reprezentującym polityczne aspirecje ugrupowań 
chrześcijańsko demokratycznych. 

Stowarzyszenie Robotników Chrześcijańskich 
w Warszawie było tym ośrodkiem, który przez dłu- 
gie lata hodował organizację i program Chrześcijań- 
skiej Demokracji. Stowarzyszenie objęło całą. Kon- 
gresówkę, a do ruchu tego, który zrazu miał program 
natury tylko społecznej, już przed wojną zaczęła się 
przyłączać inteligencja, w piewszym rzędzie prof. 
Czerniewski (poseł), p. Chacinski (poseł), p. Bittner 
(posel) i wielu innych, których odrodzona Polska 
"znalazła już na posterunku szefów młodego stronic= 
twa politycznego. Równocześnie i w innych dzielni- 
cach Polski ujawniły się podobne ośrodki organiza- 
cyjne: W Wielkopolsce przewodził im. kś. patron 
Adamski (senator), w Małopolsce p. Holeksa, 

Na Słąsku Chrześcijańska Demokracja, pier- 


wotnie w szczupłem istniała gronie,do którego nale- 
żeli ks. Niedziela. ;kś. ff Robota zj Gierałtowic i inni. 
Wespół zjinnemi grupami, ?stojącemi na gruncie po- 
litycznie umiarkowanym a chrześcijańskim i naro- 
dowym utworzono w roku 1922 dla wybrrów do 
Sejmu Ślaskiego i Rzeczypospolitej, jednolity blok, 
którego organizację powierzono dr. K. Rakowskiemu 
jako prezesowi komitetu wyborczego. 

Wybory przyniosły Sląskowi znakomite zwy- 
cięstwo.] 


W następstwie, na wniosek posła Korfantego 
klub poselski Bloku Narodowego w Sejmie Śląskim, 
za wyjątkiem jednego posła Rybarza, opowiedział 
się za Stronictwem Chrześcijańsko Demokratycznem 
którego prezesem na Śląsku został poseł Korfanty. 
— Wspaniały Zjazd Delegatów 'Stronictwa z 
całej Polski. odbyty w r. 1925 w Warszawie pod 
przewodnictwem kś. prałata Adamskiego, scemen- 
tował w jedną całość Chrześcijańską Demokrację z 
całej Pnlski. 
ląskowi wskutek pokażnej liczby delegatów 
i posłów, przypadło w organiiacji ogólno krajowej 
pokażne miejsce. Na Śląsku przytem liczne osobis- 


Zasadnicze idee programu Ch. D. 


Zwracano już niejednokrotnie uwagę na to 
że na Śląsku zaniebdywano najzupełniej oświecania 
ludu co do istoty Demokracji Chrześcijańskiej i jej 
wzniosłego programu. 

Dawny Zarząd Wojewódzki z Korfantym na 

czele, zadowalniał się tem,że w razie potrzeby 
jakiejś akcji, miał do swej dyspozycji pewną orga- 
nizację, ale o to aby idee programowe przenikały w 
duszę ludu, wcale się nie troszczył. A wten sposób 
trzymał w nieświadomości zasdi celów masy ludo- 
we. 

To zaniedbywanie należy dziś wedie sił wy- 
równywać. Program bowiem Demokracji Chrzesijań- 
skiej, zwłaszcza na Śląsku, posiada niezwykle wiel- 
ką doniosłość. 

Program Dem. Chrześć. : 

w ogólnych zarysach da się ująć w jednem zdaniu. 

- Chrześcijańska Demokracja jest ta wcielenie 
idei chrześcijańskich w sferę życia politycznego i 
gospodorczego. 

a sama zasada, która obowiązuje jednostkę 
do stosowaria etyki chrześciańskiej w życiu pry- 
watnem, obowiązuje tez w myśl programu Chrześci- 
jańskiej Demokracji w sferze polityki całe grupy 
społeczne i polityczne, jak również: państwa i noro- 
du 

Widzimy na każdym kroku, że ludzie, któ- 
rych postępowanie w osobistych stosunkach jest 
nienaganne. — którzy w życiu prywatnem unikają 
kłamstwa, brzydzą się gwałtem i podstępem, uwa- 
żają jednak politykę za teren, na którym dopusz- 
czalne jest kłamstwo. gwałt przemoc, podstęp i zdra- 
da. Zjawisko to jest zupełnie nielogiczne, Zasada 
czynienia sprawiedliwie obowiązuje wszystkich i 
wszędzie. Zasługą jest Chrześcijańskiej Demokracji, 
że do spraw politycznych wnosi ona z całym nacis- 
kiem zasadę, że nie istnieje podwójna etyka: w ży- 
ciu osobistem. 

Dlatego to Chrześcijańska Demokracja żąda 
sprawidliwego rozdziału bogactw pomjędzy klasami 
społecznemi,—dlatego dąży do pokojowego załat- 
wienia zatargów w myśl idei sprawiedliwości, —dla- 
tego to musi potępiać wszelkie pogwałcenie porząd- 
ku prawnego w społeczeństwie. 


Z dziejów rozwoju Katol. 


Tow. 


Polek 


Uświadamiający ruch wśród kobiet pol-| Hucie, Zabrzu, Szopienicach i innych miejsco- 


skich na Śląsku, noszący od piewszych swych 
zaczątków  wyrażny charakter narodowy na 
podłożu religijnem datuje się od r. 1900. Pod 
przewodnictwem p. Dąbkowej grono pań dało 
hasło do pracy organizacyjnej, której pierw- 
szym planem było założenie szeregu lokalnych 


wościach, budząc w administracji pruskiej dąże- 
nie do stłumienia tego ruchu za wszelką cenę. 
Dzielne jednak pionierki tych organizacyj nie 
ulękły się procesów i kar wymierzanych, oraz 
ciągłych szykan żandarmezji pruskiej i wytrwały 
na posterunku. Wtedy to rząd pruski zaczął te 


placówek ---- w Bytomiu, Katowicach i Siemia- |towarzystwa zamykać, a w ten sposób stłumił 
nowicach. Stowarzyszenia te nazywały się roz-|zapoczątkowany znakomicie rozwój polskich or- 


maicie: Stowarzyszeniami Kobiet, Czytelniami dla | ganizacyj kobiecych. 


Kobiet i. t d. --- W krótkim czasie powstały 


f 


Rok 1912 zaznaczył się nowym rozma- 


później podobne organizacje kobiece w Królļchem organizacyjnym. Zawiązały się stowarzy- 


członków jednego społeczeństwa, czy to w zakresie 


przemocy i gwaltownie. 


cie z inteligencji zaliczały się do Stronictwa i We- 
szły do Rady 'Naczelnj Wojewódzkiej. Ponieważ 
dla dobra sprawy nie występowano z opozycją prze- 


ciw jednostronnym i osobistym rządom prezesa Kor- p: 


fantego nawet tam, gdzie to było wskazane, utarlo | 
się powszechnie w Polsce a nawet, wśród władz na- 


czelnych Stronictwa mniemanie zupełnie błędne, że kę 


; 


na Śląsku Demokracja Chrześcijańska —a Kortanty: 


to jedno. 

Dopiero ostatnie wypadki otworzyły ludziom 
oczy Byliśmy żołnierzami Chrześcijańskiej Demo- | 
kracji, ale nie żołnierzami Korfantego, Wielkie pro- 


fikować z imieniem jednego człowieka. Chrześcijań- 
ska Demokracja jest to progrom ideowy, który ma 
na celu przekształcenie gruntu stosunków  spółecz- 
nych i politycznych—a tego programu sługą czy 
wrogiem może być ażdy. 

Ubolewać należy nad człowiekiem, któ- 
ry sądził, że może stać się odwrotnie i że Stronictwo 
będzie jego sługą. Musiało nastąpić gorzkie przebu- 
dzienie. 


| 


Żądając zastosowaia zasad chrześcjańskich 
w życiu publicznem, staje ona w obronie robotnika, 
wyzyskiwanego przez wielki kapitał, dąży do po- 
prawy losu warstw robotniczych. Ale zupełnie w ten 
sposób broni ona pracodawcę od gwałtownych za- 
machów i przewrotów, które mogą zrujnować war- 
sztaty pracy i poczynić się do zaburzenia wszyst- 
kich warstw społecznych. Dąży ona wogóle do spra- 
wiedliwego podziału dóbr doczesnych pomiędzy 
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przemysłu, czy rolnictwa. czy bandlu. 
Chrześcijańska Demokracja jest tym obozem 
ideowym, który zarówno w życiu prywatnem jedno- 
stek, jak w życiu publicznem i politycznem społe- 
czeństwa i państw reprezentuje hasło: Uznajemy tyl- 
ko sprawiedliwość zasługę i pracę poddamy się 
Wade! * g mr. "" 498 
Jako Stronictwo ideowe, nie dąży przeto 
Chrześcijańska Demokracja do dorażnych korzys- 
ci i sukcesów na arenie parlamentarnej. Uważa ona. | 
że siłę swą czerpać winna z uświadomienia i podnie- 
sienia materjalnego i duchownego szerokich mas lu- 
dowych, że przeto byleby ten wielki cel był osiągnię- 
ty, wszelkie inne sukcesy z tego jednego źródła 
same wypłyną. Inaczej mówiąc byleby duch chrzes- 


cijański przeniknął sprawy społeczne i polityczne— 


em.. 


P 


gramy ideowe, obliczone na setki lat, mogą identy- |! 
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reszta przydana jej będzie" Stąd płynie zasada bez- 
interesowności w polityce. 


szenia w Pszczynie, Brzezinach, Bogucicach i * 
dalszych. W maju 1914 roku odbył się w Byto- - 
miu Wielki Zjazd Delegatek, który dał począ 
tek Związkowi pod przewodnictwem śp. Janiny 
Omańkowskiej. 

Podczas wojny, aż do roku 1918 surowe 
wojenne przepisy wyjątkowe uniemożliwiły szyb 
i rozwój, w momencie jednak, gdy przegrana 
wojna stargała więzy pruskie ujawniło się,że po- 
mimo wszelkiego ucisku szedł silny nurt pod- 
ziemny wśród kobiet polskich na Śląsku, uświa- 
damiając je narodowo. 

Przy Komisarjacie plebiscytowym w By- 
tomiu utworzona została pod przewodnictwem 
p. Haliny Stęślickiej sekcja Tow. Kobiecych, 
która niemało sie przyczyniła do zorganizowania 
całego ruchu.---Równolegle w Katowicach zaczął 
działać Wydział.---Powiatowy, na czele którego 
stanęła drowa Hyllowa, jako przewodnicząca 
oraz p. Szymkowiakówna, jako sekretarka, pp. 
Willinowa, Skibowa, Grabianowska, Luszczyc- 
ka, drowa Mieczkiewiczowa i Śmiechowrka, ja- 
ko członkinie. 

Statut dla Związku opracowała p. Szym- 
kowiakówna. Statut ten z małemi poprawkami 
obowiązuje do dziś dnia. Wszystkie zaś zrzeszo- 
ne organizacje przyjęły wspuólną nazwę : „To- 
warzystw Polek ". 

To było bodźcem do dalszej organizacji 
Lato 1918,1919 i 1920 przyniosły niebywały rog- 
wój Związkowi. -Liczha 
Towarzystw ze stu doszło do 450 placówek (na 


t 


ałym Śląsku) z przeszło 35 tysiącami. członkin. 
"Podział Śląski przepołowił te cyfry, jak- 
powiek i w plebiscytowej pracy Związek wytę- 
ł siły, abycały Śląsk przypadł Polsce. 
OBECNY ROZŁAM 
Wraz z przyjęciem do Zarządu Związku 
bani Korłantowej rozpoczęły się w łonie Zatzą- 
du fermenty. Pani Korfantowa pragnęła Związek 
Katol. Tow. Polek ując całkowicie w swoje rę- 
ce, aby uczynić z niego narzędzie polityki swe- 
‘go męża. Jako jedna z pierwszych odgadła te 
zamiary $p. posłanka Omankowska. Swą powa- 
gą i wiekiem jednak zdołała zawsze je spara- 
lizować. Fermenty wybuchły nanowo, gdy po 
Smierci p. Omańkowskiej pani Korfantowa na- 


Gdy zapadł w Warszawie wyrok sądu 
marszałkowskiego, potępiający posła Kortante- 
go i ujawniający niezbicie, że jego pismo „Polo- 
nja“ pozostaje na żołdzie wielkiego przemysłu 
Sląskiego, --gdy poseł Korfanty oderwać sprobo- 
wał wojewódzką organizację Chrześcijańskiej 
Demokracji od centralnego Zarządu w Warsza- 
wie, w następstwie czego wykluczony został z 
tego stronnictwa--stało sięwidocznem dla Zarzą- 
du Głównego Katolickich Towarzystw Polek, 
ze niepodobna dłużej trzymać Sekretarjatu Głów- 
Rego Tow. Polek w gmachu „Polonji*. Nieza- 


nasze miały dłużej pozostawać pod dachem „Po- 
nji“. Liczne koła oświadczyły się za przenie- 
sieniem lokalu gdzieindziej. 

To też ani Drowa Hyllowa, ani posłan- 
ka Szymkowiakówna, stojąc na straży interesów 
organizacji Polek, nie mogły do tego dopuścić, 
"aby Towarzystwa te miały być wciągnięte w wir 
olitycznych walk w celu wysługiwania się pry- 
watnym i niezawsze czystym interesem posła 
Korfantego. Pani Korfantowa zaś, należąc do za- 
rządu ! widocznie idąc za wskazaniami swego 
męża, już w czerwcu rb, rozpoczęła intrygę, aby 
panią Dr. Hyllową usunąć ze stanowiska prze- 
wodniczącej, a posłankę Szymkowiakównę ze 
stanowiska sekretarki generalnej. „Wciągnąwszy 
do swego sprzysiężenia kilka pan z Zarządu, 
azała w biurze Zarządu odbijać i rozsyłać do 
Koł rozmaite uchwały, wykluczające Drową Hyl- 
[ową i posłankę Szymkowiakównę, a p. Kor- 
lanty ze swej strony wydawał polecenia, aby 
łozmajte wstrętne paszkwile na swych politycz 


hych nieprzyjacioł rozsyłać. w Kòl Kat. Tow. 
|Polek. 


W tych warunkach ast się jasnem: al- 
Towarzystwa Polek pójdą pod komendęi na 
uzbę polityczną p. Korfantego, t.j. stanie się 
to, przed czem przestrzegała zawsze śp. Oman- 
Boska, ---albó usuną się z pod jego dachu 
iwpływów i zachowają swą niezależność. Doszło 
już bowiem do tego, że p. Korłaty wydał polece- 
Nie, aby nie wpuszczać do biura ani ' posłanki 
zymkowiakównej, ani Drowej Hyllowej. 

My stojąc na czele Zarządu Głównego, 
łako przewodnicząca i sekretarka, nie mogłyśmy 
pozwolić na takie wypaczenie szczytnych celów 
Towarzystw kobiet słąskich. Na nas spoczął trud- 
ny“i przykry obowiązek ratowania Katol. Tow. 

olek przed zagładą. pierwszym ku temu kro- 
iem było przeniesienie biura Zarządu do nowe- 
go lokalu. 

Stało się to w ubiegły wtorek, dnia 7 
Wierpnia. Od tej daty Sekretarjat Generalny Kat. 
Tow. Polek mieści się zatem przy ulicy Poczto- 
'wej Ne. 11. 

Wyprowadzenie się z gmachu „Polonji* 
|wprawiło stronę zainteresowaną w prawdziwy 
Szal, Nie licząc się z tem że Śekretarjat nie jest 
Nic winien panu Korfantemv, ani nie jest jego 
Prywatną własnością, wydał on rozkaz zatrzyma- 
[tia siłą majątku i urządzeń Zarządu tak,że trze- 
a było dopierointerwencji policji, aby wóz na- 


List otwarty do członkiń 
Katolickiego Tow Polek 


leżność Organizacji była zagrożona, jeśliby biura | 


nowo, siągnęła po władzę. Pp: drowa Hyllowa 
i Szymkowiakówna wraz z licznemi delegatka- 
mi kół postanowiły nie dać zepchnąć, 'Związek 


ma zostać tem czem był zawsze: organizacją 
Katolicką szczerze narodową, politycznie 
bezpartyjną. 


Bankrutujący polityk p. Kofknty zaś nie 
mógł się oprzeć złudzeniu, że uda mu się oprzeć 
swe polityczne istnienie na Sląsku---na księżach 
i na kobietach. 

Widząc, że te plany się nie udadzą p. 
Korfant. w czerwcu zebrała kilka pan z Zarzą- 
du i uradziła z niemi, aby wykluczyć panią dro- 
wą Hyllową i Szymkowiakównę. 

Dalszy przebieg wypadków wkdeżny 
jest z poniżej zamieszczonej odezwy. 


ładowany rzeczami mógł wyjechac na ulicy. 

A następnie usunięcie „się „nasze z pod 
jego wpływów, pan Korfanty w swem piśmie 
ochrzcił mianem bandyckiego napadu, wczem 
mu dopomaga prasa niemiecka. A pani Korfan- 
towa, mianując się Zarządem Głównym, rozrzuca 
ulotki, pełne nikczemnech napaści i oszczerstw, 
zaś, aby swą intrygę osłonić szlachetnemi hasła- 
mi, nie waha się prosić zarządy kół, aby wdniu 
nieprawnego. zjazdu zamówiły cichą Mszę swię- 
tą na intencję powodzenia zamierzonej przez 
nią intrygi, . 

Dalej juz posunąć Eras iE $więtokradz- 
twa i nadużywanie najświętszych haseł. 

Uważcie sobie dobrze. Drogie Siostry, 
jaką to podwójną moralność uprawiają te ‘niby 
reformatorki naszego Towarz. Pani Korfantowa 
wzywa błogosławieństwa Boskiego dla swych 
poczynań, a równocześnie w swym sekretarjacie 
główną rolę powierza ogólnie znanej wam ze 
swej reputacji p. Czernej. To wystarcza dla okres- 
ienia, dokądto ona masy zaprowadziłaby. Pamię- 
tajcie siostry-Polek, ze jak juz chciał na swem 
podwórku zatrzymać siłą nasze urządzienia biu- 
rowe pan Korfanty, tak dzis pani Korfantowa 
chce podstępnie wasze dusze utrzymać na poli- 
tycznem podwórku swego mężą. 

Ogłosiła ona na 13-go siepnia bezprawnie 
Zjazd Zarządów Kół i Delegatek, podpisując 
nawet pod ogłoszeniem osoby, które jej podpisu 
nie udzieliły, Chce ona na tym Zjeździe zrzucić 
wszelkie dawne władze chce w interesie poli- 
tycznym swego męża zasłużoną organizację na- 
szą ściągnąc w błoto intryg politycznych, w któ- 
rem dziś topi się zasłużony niegdyś dla Polski, 
a dziś wykolejony, jej mąż. Zaklinamy Was, 
Siostry, pozostańcie wierne naszym tradycjom. 
Niech dorobek naszej wieloletniej pracy nie idzie 
na marne. Dzis bandytami i złodziejami robi bez- 
czelny pismak te osoby Zarządu Gółwnego Po 
lek, które broniąc niezależności Towarzystw. do 
konały przeniesienia biura---jutro na komendę. 
Wam Polkom. każe isć pod sztandar separatyz” 
mu sląskiego, na zgubę Śląskowi i Polsce. 

Nie dajcie się wciągnąc do tej polityczej intrygi. 
Zwołany przez kilka pań, z p. Korfantowa na 
czele. Zjazd dn. l3-go sierpnia jest nieważny, 
bo nie przez władze legalne zwołany aona sama 
z Tow. Polek wykluczona. Uchwałai „obrady 
jego są bez znaczenia. Zjazd legalny będzie zwo- 
łany w najblizczym czasie. 

Siostry Polki, nie pozwólcie się sprowa” 
dzić z prawdziwej. drogi i pracujcie nadal w 
myśl naszego szczytnego szyi Bog Rodzina i Oj- 
czyzna! 


! Katowice, dnia l9, sierpnia 1928 r. 
ŻaZŻarządGłównyZwiązku 
Kat. Tow. Polek: 

Czesława Hyllowa, przewodnicząca. 
Bronisława Szymkowiakówna, sekretarka general- 
na 

Sekretarjat Generalny Katol. Tow. Polek 


mieści się przy ul Pocztowej Ne. Il. 


Niepodpisany liścik bo ks. 
„Brandysa. 


Umieszczony w piśmie naszem artykuł b: 
tyczący stąnowiska duchowieństwa sląkiego wodec- 
sprawy Korfantego, nadesłany nam przez osobę za” 
przyjażnioną z po za Katowic, wywołał szereg ko- 
mentarzy' P. Korfanty uczuł w sobie ‘nagle myśl 
twórczą i zaprosił szerg księży na konferencję, Miała 
to być niby pogawędka na temat spraw w owym ar- 
tykule poruszonych pozatem miała być omawiana- 
sprawa usunięcia się Kat. —Towarzystw ' Polek z 
Korfantowego podwórka politycznego,—a właściwy 
cel tej konferencji, wiadomy tylko kś. Brandysowi i 
paru innym był: wydanie wspólnej deklaracji w pra- 
sie, która „miałaby wobec ludności stwierdzić, że 
Korfanty cieszy się poparciem księży. Ten sprynty 
plan wpadł do wody. Po bardzo ożywionej, a na- 
wet chwilami bardzo zaognionej dyskusji w przed- 
miocie uniezależnienia Kat. Tow. Polek od wpły- 
wów Korfantego, stałosię jasnem, że wśrad naszego 
duchowieństwa zdrowa myśl ,zwycięża i że niema 
wielu : chetnych do podtrzymywaniu politycznego 
Bankruta kosztem powagi stanu kapłańskiego. Pomi- 
nąwszy już to, że znanemi są powszechnie niewybr 
bredne środki jakich używał p.K. „aby zniewolię 
pod swą kamendę jednych pięniądzami,innych oba- 
wą opisania w gazecie, ale wsróć duchowieństwa 
Śląskiego przeważa zdanie; że trudno iść za człowie- 
kiem, który na forum parląmentarnęm taki wstyd 
przyniósł SPORĄ że go sąd marszałkowski potępił, 
a wreszcie swemi intrygami doprowadził do tego, 
że wykluczony został ze stronictwa w którem tylu po- 

ważnych i zasłużonych kapłanów patryjotów ma 
gios decydujący. Więc też nietylko nie było żadnych 
dekłaracyj, ale nawet nikt z księży nie uznał za moż- 
liwe zjawić się na samozwańczym wiecu Polek, któ- 
rej pani Korfantowa ochrzciła mianem Zjazd, byleby 
tylko czemprębzej daç się okrzyknąć prezesową. 

Był jeno ks. Brandys. . . No tak Pan Wojciech 
jego jednego uważa za dość inteligentnego na to, aby 
w niego w mówić, Że on jest mężem opacznościowem 
dla Śląska, że na niego duchowieństwo jako na.swe- 
go wodza, którego powaga dorównuje powadze sa- 
mego Ks. Biskupa,-no i i ze nawet Rzym gotów jest 
w tej misternej grze opozycyjnej udzielić Ks. Brandy- 
sowi poparcia. lak przynalnnnyEi opowiada nowa od- 
kryta gwiazda dyp]omacji Sląskiej--sama Pani Kor- 
fantowa. która podobno ma zamiar Ks. Prymasowi 
Hlondowi wyrazić niezadowolenie oczywiście przez 
Rzym. Mądrzy z tego się śmieją, a głupi wierzy. 


'NIEPOWOŁANI AMBASADORO- 
WIE KURJI RZYMSKIEJ. 


Niepowołani amdasadorowieKurji Rzymskiej. 

Ze źródła, zasługujące bezwarunkowo na zaufa- 
nie otrzymujemy informacje, ' potwierdzające i t uzu- 
pełniające niezwykłe wiadomosci, które podajemy 
już na innem miejscu o p. Korfantowej. Otóż ta, pa- 
ni w celach aż nadto przejrzysych opowiada swym 
znajomym, jako rzecz stwierdzoną i zupełnie pewną, 
że Ojciec Św nie aprobuje powciągliwej politycznej 
taktyki jego Eminencji Kardynała Prymasa, --że 
jest niezadowolony z rezerwy jaką zalecił duchowieh- 
stwu kó. Bikup obnosnie do walk pilitycznych, 
że wreszcie ks. senator kanonik Albrecht, Delegat 
Zarz. Głownego Chrz ' Dem. na Śląsk. wystąpił z 
Pol. Stron. Chrz. Dem, nie Solidaryzując się z wyk- 
luczeniem jej męża ze Stronnistwa. - 
Bezceremonijalność z jaką ta osobawciągado swych 
podwórkowych ' kłamstw `i plotek instytucje i oso- 
by stojące wyżej od jej widnokręgów, mogła budzić 
jedynie politowanie, gdyby nie to. że ten manewr, 
Śląskiej dyplomacii,, mający na celu podniesienie 
ducha, w rzedniejącem kole jej znajomych, jest pra- 
wdziwem szkodnictwem społecznem, Oddawna już 
nie spodkaliśmy wypadków tak jaskrawo naruszają- 
cych uświęconą zasadę: „taceat muljer in aceclesia co 
w wolnym przekładzie polskim znaczy: wara ci babo 
od spraw Kościoła, jak niemniej naruszającą i drugą 
zasadę zbawienną:nie wciągania kościoła i jego przed- 
stawicieli do spraw polityki partyjnej- Małżenstwo 
Korfantych w ostatnich czasach tak się zaczyna zacho- 
wywać, jak gdyby miało monopol na komendero- 
wanie duchowieństwem śląskiem, na udzielenie, mu 
rad i odwagi: Zapewniamy, że ani samozwańczej 
prezesowej Kat. zw. Polek ani tembardziej temu sta- 
remu grzesznikowi, jej mężowi z tem nie do twarzy. 


 Oświadczenie- 
,Niniejem oswiadczam, że na nielegalnym Zje- 


zdzie w Katowicach zwołanym przez p. Korfantową 
w bniu 13 dm. Kat. Tow.Polek w Sosnowcu nie dyło 
przez nikogo reprezentowane.W „ Polonji podpisano 
—- smowolnie pod rezolucjami nsze koło, W imienin 
Katol. Tow. Polek w Sosnowcu, którego mam zasz- 
czyt być przewodniczącą. 
stoimy przy 


oświadczam, że wiernie 
starym Zarządzie z pp, prezesową Hy- 
llową i posłanką Szymkowiakówną na czele. 


Sosnowiec, dnia 17, 8. 24. 
J.Kiepura Osiecka. 


przewobnicząca. 


Z Ruchu Ch. D. 


Trzy miesiące minęły od chwili kiedy padło 
haslo uzdrowienia Stronnictwa Ch. Dem. i przyłącze- 
nia go do pnia, od którego dzięki osobistym celom 
jednostek zostalo oderwane. Kilkutygodniowa praca 
jednostek służących. szczytnej ideji, pełne zupełne i 
godne podziwu poświęcenie się — wszystko to dało | 
owoc w formie skonsolidowania ruchu chrześcijańsko 
demokratyczngo, a niezbitym iniezaprzeczalnym do- 
wodem tego to Zjazd Delegatów powiatu pszczyńskie- 
go, który odbył się w dniu 19.1 bm. w Ligocie w sali 

Jezieli.. 
Gazd zagaił p. posel na Sejin ŚL. ry R, po 
aerdecznem powitaniu zebranych wygłosił 2 godzin- 
ny referat o ustroju.państwa polskiego. Pod koniec 
swojego i interesującego referatu p, poseł janicki 
przelotnie wspomniał o programie Ch. Dem., a także 
omówił powody, które skłoniły go do rzucenia hasła 
uzdrowienia Stronictwa Ch. Dem. Długo niemiliknące 
oklaski, jakiemi. nagrodzono p. posła Janickiego 
świadczyły o wielkiem zainteresowaniu wśród „De- 
legatów. 

Następnie zabrał głos p.posel W.Fojkis, któ- 
ry w krótkich ałowach nawoływał zebranych do gro- 

mądzenia się pod sztandarem Ch. Dem. 

Po reteratach przystąpiono do wyboru Za- 
rządu powiatowego, w skład którego weszli pp: Wiatr 
Teofil-prezes, . Radwański, nacz. dworca—zastęp- 
ca prezesa, |. Piechota sekretarz, Czarnecki Jan skar- 

Bromboszcz J. Bojdoł F., Pisarek L., Wrona 
Y, Sew eryn J., Grajcarek, Lis R. Olczyk L. i Ma- 
zur „ławniczy, 
=+ Charakterystycznym momentem, godnym pod- 
kreślenia jest fakt, ze pomimo tendencyjnego posie- 
powania p. ‘Korfantego, który dowiedziawszy się © 
zwgłaniu przez p. posła Janickiego Zjazd Delegatów 
zwolał w tym samym dniu i o tej samej porze swój 
„zjazd“ jeżeli go tak nazwać można, chcąc w ien 
s osób odciągnąć delegatów od brania udziału w 
PAK Ligocie. Lecz ludność Wojewodztwa í |. 
č Aozegemic) Śudność „powiatu pszczyńkiego, który 

LPSP zanie uważany jąko najsilniejsza twierdza 

Pe po litki p Korfantego, zrozumiała, że droga 

kisra wytknął kortanty jest drogą krętą i niepro- 
wa dzącą do dóbrobytu Państwa i Śląska. 

Po wyborze Zarządu p. nacz. Radwański w 
serdecznych i jędrnych słowach podziękował dele- 
gatom za wybór i yk podkreślając, że przyję- 
ty Mrzą będzie śię aargl w nić sumiennie ku 
zadowoleniu wszyst ich UEY i dążył będzie 
do dalszego żozwoj nidhi 

as wywiązała się dyskusja, 
której poruszono sprawy organizacyjne w poszcze- 
gólnyc miejscowościac 

Po dyskusji p. poseł Janicki dziękując za dọ- 
tychczasowe poniesione trudy i pracę dla Śtronictwa 
zamknął Zjazd Delegatów, 


Urbanowice. W ubiegłą niedzielę w sali p. 
Droba odyło się zebranie zwolenników Ch. Dem, Ja- 
ko referent z ramienia Zarządu © Wojewódzkiego 
przybył p. Bromaboszcz, który wygłosił dłuższy refe- 
rat. Poreferacie ukonstytuowano zarząd i uskutecz- 
nięno zapisy nowych członków. 

Po 2 godzinnych obradach zebranie w pod- 
niosłym nastroju zakończono. 

Dziećkowice. W ub. tygodniu zwołane zostało 

zębranie Ch, Dem. Inicjatywa obywateli w Dziećko- 
wicach nie przypadła do gustu ks. Winklerowi, który 
<hcąc odmówić parafian. aby nie brali udziału w ze- 
braniu ogłosił z ambony, że on zna Ch. Dem. jedy- 
nie z Korłantym i nawoływał aby nikt nie ważył się 
iść na zgromadzenie. 

Pomimo tej niedozwolonej agitacji na zebra- 
nie przybyło 60 obywateli. Zebranie zagaił p. Stolorz, 
który udzielił głosu p. Józefowi Norasowi. Referent 
w długim i rzeczowym referacie przedstawił zebra- 
nym program Ch. Dem. oraz w treściwych słowach 
zareferował o ostatnich zdarzeniach, jakie miały 
miejsce w Stronnictwie. 

Po referacie wybrano Zarząd i zapisano cały 
szereg członków. 

Wyry. W niedzielę 12-go sierpnia odbyło 
się zebranie w Wyrach pow. Pszczyńskiego. 

Zwielkiem zainteresowaniem zebrani wysłu- 
chali wyczerpujących wywodów mówcy, który prze- 
mówienie swe poświęcił w równej mierze sprawom 
gospodarczym śląskim jak i oświetleniu przyczyn i 
przebiegu rozłamu śląskiej Chrz. Dem. zachęcającdo 
gromadzenia przy sztandarze stron i jego wyprobo- 
wanej organizacji, na czele. której stoi Zarz. Głów.- 
iRada Naczelna w Warszawie 

W dyskusji zabrali głos liczni uczęstnicy, wy- 
rażając zgodność z wywodami posła Dr. Rakowskie- 
go lub żądając pewnych wyjaśnień, poruszyli kilka 
"ważnych spraw gospodarczych i politycznych, zwła- 
szcza pomyłki artmetyczne zrobione przez p. Kor- 
fantego w jego obliczeniach krytykujących warunki 
pożyczki amerykańskiej. 

imieniu zebranch, wyraził jeden z mowców 
ubolewanie, że dopiero teraz posłowie ujawnili oder- 


podczas 


wanie Śląskiej Ch. Dem. od macierzy, przez co w 
Pszczcyńskiem Polacy utracili jeden mandat. f 

Wezwaniem do wiemości sztandarowi Chrz. 
Dem. i do stworzenia jednolitego frontu polskiego za- 
kończył Dr. Rakowski swój referat. Utworzono ko- 
ło miejscowe, do którego zapisało się przeszło 40 
osób. Po czterego dzinnych obradach i harmonizują- 
RSE zakończono zebranie, 


MORALNY UPADEK l 
P. KORFANTEGO 


Z pł Korfaniową i i jej "mężem walczyć nii 
zamierzamy. Metody bowiem i dobór :ludzi, jaki 
się państwo Korfantowie posiugwją nienoralne są 
k, że każda ucziwa kobieta z dala unikać ich mus 
Tednakowóż ostatni napad p. Korfantowej i męża a 
Sekretarjat Związku Katol.  Powarzyst. Polek jest ta 
poniżający godność kobiety, że musimy go publiczi 
napiętnować. Otoż w dniu 16 b. m! p.Korfantow 
wysłała gmachu swej„Polonji„siedem kobiet, pami 
dzy niemi także ową osłowiona Czernątą której nawe 
sędziowie nie wierzą i którą wszyscy w Łagiewnikach 
« | już dostatecznie napiętnowali obecnie jeździ razem i 

Halemba. W ub., niedzielę odbyło się zebra- p. Korfantową w jej samochodzie, —z nakazem wyj 
O RONA a a LIJ A” ZEE ONIE ASA "RR. rabowania biura sekretarjatu Związku. Panie te wy 


rek który oddał głos p. posłowi Fojkisowi. Pan po- m" » arma use wre men się koło 
seł Fojkis po powitaniu przybyłych na zebranie wy- bi R GRE p? ae aż caly peel wpap 4 
głosił jedne godzinny referat, w którym referent zo-| Ya Bie y F H pae: aggty =o OBI 
brazował ostatnie wydażenia, jakie miały miejsce w EE ie siedem, pod przewodnictwem p.Czernej 
AEA iKorfantowej wtargnłęy gwałtem do lokalu Związku ~ 
Po referacie wybrano Zara: czek ze? i rozpoczęły rabować co się dało. Nim jednak zdo” 
stąpiono do zapisywania nowych członków. łały wszystko porozbijać, zjawiła się policja i i zrobi” 
wszy zarazna miejscu protokół, wypędziła j je z powro — 
tem do „Pelonji, Panie te zaswój postępek odpowia+ 
dać będą przed prokuratorją. JedakOwóż sprytnie 
awanturniczki zdołały skraść szereg rzeczy mnie 
wartośćiowych, a mianowicie. koszyk do odpadków. 
miotłę do wymiatania brudów i kawałek mydła 
W biurze p. Korfantowej,, a szczególniej w 3 
glawach i sercach jej mare gie e znajduje siģ 
tyle brudu, że nawet po dobrem wymiataniu co dzief 
trudno go będzie można pomieścić w, ow skradzio: 
ńy koszyk. Ażeby to wymieść nie jedna lecz wiele 
mioteł zużyć te 2 panie będa musiały. Szkoda tylko 
p. Czerna nie oddała P. Korfantowej zabranego ka 
wałka mydła 
.W brudnej robocie p „ Korfantowej częste pra 
nie będzie nieodzowne. Mydło więc bardzo mogło b 


Łaziska Dolne w r RT ZEŃ: 19-go od- 


było się zebranie Chrz. Dem. przy udziale 50 osób 
w sali p. Śliwki. Zebranie zagaił p. Wrona, poczem 
zabrałgłos p. Piechota który przedstawił obecną sytu- 
ację Ch. Dem. na Śląsku.Następnie wygłosi! referat go- 
spodarecy p. Janicki, którego nagrodzono rzęsistemi 
oklaskami Następnie wybrano zarząd iprzyjętonowych 
członków a 


Œ Orzech. W dniu I9b. m., odbyło się zranić 
Ch. Dem. Na zebraniu tem referat wygłosił p. Wró- 
bel. Po ożywionej dyskusji wybrano Zarząd. 


Miasteczko. W niedzielę dnia 19 b. m. odby- 


ło się zebranie Ch Dem. w sali p. Kukuwskiego. Ja. 
ko referent Zarządu Wojew. przybył p. Bromboszcz. 
Po referacie dokonano wyboru Zarządu. 


anko wice Niedzielę dnia 19. b. m. odby- 
ło się zebranie Ch. Dem. w sali p. Brandysa. Jako 
referent z ramienia Zarządu Wojewódzkiego przy- 
był p. Piechota z Pszczyny. Pod koniec zebrania- 
nia dokonano wybępu Zarzadu, oraz -ppo 23 no- 


k 


wych członków. - - |: się przydać. Pani Czerna zaś tem mąlłem kawałkie ui 
itak wymyc się nie zdoła `“ w 10: 

zebrzydowice. W niedzieją dnia ŁUD b. m. Natomiast pod umiejętnem kierowictwem 7] c: 

odbyło się zebranie miejscowego Koła € em. W| p urfautowej kawałek ten mogłby być lepiej zużyty| -. 
Zebrzydowicach w sali P. Kufiety, Do bardzo licznie |-pa pieudala wyprawa p. Kolantowej miała ten sm o: 
| zebranego obywatelstwa przemówił członek Zarzą- tny koniec, że p. Korianty ogromnie nawymyślał swq ** 
du Wojew. Ch, Dem. p. Gacek z Katowic, przedsta- | ¿once za takie kierownietwo. ni 


wiając zębyanym całoksział polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej, jakoteż wyświetlił przyczynę rozbicia w 
Stronictwie Ch. Dem. na Śląsku, wynikłego w sku- 
tek destrukcyjnej roboty p. Korfantego, który aby tyl- 
ko dogodzić swojej własnej ambicji aśmiela się sta- 
wiać wyżej swój asobisty interee, aniżeli dobro pańs- 
twa. Z kolei przemówił P; Kusiński z Niewiadomia, 
poczem przystąpiono do dyskucjii w końcu do za- 
pisywauia nowyeh członków. 


Ponieważ zaś rozkaz do przeprowadzenia ral 
buaku był złałszowany podpisany, bowiem pob fir 
Korfantową będzie zapewno miała z p. „Krzeżowaiję. 
do czynienia. 

Żły to bardzo jest „początek działalności p. Kortan 
wej, więc też z góry można przewidzieć że konie 
będzie fatalny 


a 


in: 


Zebranie zakończono w podniosłym nastroju | st 
basłem „Czesć Ojczyznie". TYDZIEN [| P P P 
29 BT IRS L: ab abu © 
Niedopczyce. W ubiegłą niedzielę odbyło się lei 


zebranie konstytucyjne Chrz. Dem. w. „Niedopczy- 
cach na sali p. Wieczorka. 

Do licznie zebranych 3 NESARA obywateli 
przemówił p. Gacek z Załęża. Referent przedstawił 
zebranym obecną sytuację w Stronnictwie Chrz. Dem. 
wytworzoną przez warcholską robotę p. Korfantego 
działającego w brew interesom Stronictwa jakoteż i 
polskiej sprawy narodowej. Zebrani wysłuchali refe- 
ratu z wielkiem zainteresowaniem, poczem nastąpiła 
dyskusja, w której potępiono ostro antypaństwowe i 
wrogie sprawie robotniczej stanowisko p. Korfante- 
go. Jeden z „zapalonych* Korfanciarzy "a to p. Ma- 
łek zamierzał wziąść udział w dyskueji, ale obawia- 
jąc się wyśmiania wolał natijah ze żak. Po d; sku- 
sji przystąpiono do zapisywania członków i kach 
no wyboru Zarządu. 


"W dniach 2. 9 września b. r., na całym ob 
| szarze Rzeeczypospolitej odbędzie się tydzień Lig 
Obrony Państwowej i Przeciwgazowej. Państwa. Ty 
dzień ten ma być dla nas przypomnieniem, czem ma 
że dla nas stać się przyszła wojna Dzisiaj mim k 
gwarancji, zapewnień nikt nie jest w możności prze i 
widziec co nam przyszłość przyniesie. Przed Polskin« 
znajdującą się między dwoma wrogami myśl o obre'te 
nie musi zawsze być na naczelnem miejscu. Zwłaśty, 
cza Górny Śląsk jako największe ognisko przemy y, 
qłowe i tuż przy granicy niemieckiej położony będzi! g 
o E g E uwązany nąataki nieprzyjacielski 

udność cywiłna musi być przygotowana do obroni? 
już w ćzasie pokoju. Obowiązek przygatowania eið K 

ży na cywilnych władzach i samej ludności, która iiw 
wsaim własnym i interesie winna „znaleść się w nart 
gach L. O. P,P. Za chwiane i raz przekroczę 
nazwy etyki wojennej, nakazującej poszanowafii" 
dla osób niebiorących udziału w walce nie dadz 
się nagrzawić przynajmniej na okres najbliższy |ry 
dlatego cały ród nie wyłączając ' dzieci, kobiet lki 
starców musi być przygotowanym do przyszłej wolą, 

ny. Nie ma dzisiaj wojska walczącego, a jest m 
walcząey — „Naród pod bronią."  Najważniejszj*: 
rzeczą w przyszłej wojnie będzie wojna lotnikow IS 
panowanie w powietrzu: kto je posiędnie, zdobędz 
wielkie szanse zwycięstwa. Dlatego też trzeba nallw 
samolotów i rozwiniętego przemysłu chemicznef 
i tydzień L. O. P. P. właśnie na celu przez yk 
b. 


Radlin. Dnia 12. 8 b. m. odbyło się zebranie Pol. 
Strón. Ch. Dem. przy udziele przeszło 400 osób, Na 
zebraniu przewodniczył A Kusiński, referat wygło- 
sił M. Dzierżawski z Katowic. Po referacie wywiąza- 


ła się obszerna dyskucja, w której przemawiali p. Ku- 
sinski Swoboda Rduch którzy całkowicie poparli wy- 
wody referata. Jedynie red. Sumina z Wodzisławia, 
zwolenik Korfantego, usiłował przemawiać w Ach 


opozycyjnym, lecz rzeczowa odpowiedź referenta zni- 
weczyła przemówienie. 

STAŁ P miania o strasznych skutkach przyszłej wojny jes; 
cze i cel materjalny zebrania dzięki im jeszcze doch 
dowym jak to lotóm propagandowym odczytom a 


Zaznaczyć należy że przy końcu zebrania wpa- Lab 
4 
funduszu na obronę kraju. Kobiety — Polki, arie, 


dła na salę bojówka Korfantego, którą dowodził Jan 
Sikora, wożny Sądu w Rybniku, w celu rozbicia 'ze- 


j śą a i j cie L. O. P. P. 
brania którejsię jednaknie udało, gdyż otrzymali K 
CH W. r TF] | 
nalerzytą odprawę od zebranych. pi 
Po opuszczeniu sali przez warchołów dalszy Wydawca:St. Janicki, ul. Mail, 


przebieg zebrania był spokojny. Pod koniec zebra- 
ni awybrano Zarząd, którego prezes po objęciu urzę- 


szałka Piłsudski ego 43. druk ied 
wydawcy, zaredakc jęodpowiad 
JózefPiechota w Pszczynie. 


To 
} E O E S, 


dowania podziękował referatówi za wygtószony re- 
ferat. 


